
KEBJERWABSZMSKL
Czwartek.

D “ ia 16 (28) Lutego 1856 Rokn. M  56. Jutro, Sgo Romaoa

, .  ? ° rWlNT D w o ru . —  Z Petersburga. —  W dn ia  2  
K ńl *8P' **• de Lobstein, sp raw u jący  In tereaa N. 

rola Joaci Wirlembergskiego, now oum ocow auy przy 
B a b s k im ,  m ia ł zaszczyt być p rzy jętym  na po- 

•ruchaniu  przez N A JJA Ś N IE JS Z E G O  PA N A .
J*goż dnia, P . de Lobttein, m ia ł zaszczyt być p ried - 

•taw ionym  Ich  C esarsk im  W ysokościom  W ie lk im  X ią - 
^ĘTom K o n stan tem u  M ik o ła jew iczo w i i M ich a ło w i 
Wik o ła jew iczo w i.

B ezpośrednio potem  C złonkow ie  C iała  D yp lom aty ­
cznego, m ieli zaszczyt sk ładać  sw e pow inazow aoia W y- 
•ak 'm  N ow ozaśiobiooym . I ch Cesarskim  W ysokościom, 
^ B łkirmc X ięciu  M ikołajow i M ikołajew iczow i i 

•Bkibj X iężnie A lesandrze P iotrów nie.
N j  ^ *®J okoliczności K aw aler Lob o de Hoira, P o se ł 

adzWyct8j n y. j M in jjte r  P e łn o m o cn y  N. K ró la  Portu - 
,  *,e £0, m ia ł zaszczyt być p rzedstaw ionym  Ich  Ce-

Wysokościom.

j .  P rzez Najwyższe D yplom y z d. 2 Ig o  i Ig o  Stycznia, 
aJHiłościw iej m ianow an i zostali K aw aleram i O rde­

a l * ' - Orla B ia łego: Z arządzający W ydziałem  M istrza 
u w o ru  J ego Cesarskiej W ysokości, X ięc ia  P io tra  Ol- 
^ n b u rg tk ieg o , H rab ia  Tołstoj; Śgo W łodzimierza 
‘ lessy IIg iej z m ieczam i: Zarządzający Wschodnią czę- 
*Sią Krymu  i wojskami w niej zuajdającemi eię, Jeue- 

*^Łejtnant Baron to n  W rangel; a Śtej Anny  kl: Iszej 
O b r o n ą  Cesarska, Okręgowy Jenerał 3go Okręgu 

dzielnego Korpusu straży wewnętrznej, liczący się 
Pychocie Armji, Jenereł-Major Kobelew I s zy .

M n ś r  * NAJWYiszE Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
K II ® 'anow any : Naczelnik W ydz: w  Banku Pols: Radca 
*»olleg: B agniew ski, K ierującym  W ydziałem  P raw nym  Banku 

•tryO.-cjami D yrektora . —  M ianow ani: Sędzia P rezydujący  
t k • e Poli; P opraw : W ydz: Kalis:, Radca Kolleg: Ś w ierczyń -  

«,_ Prokuratorem  przy Sądzie Krymin: Guber: Lubelskiej. 0 -  
j^onca P rokurato rji w  K rólestw ie, Assessor Kolleg: M asłow ski, 
W W* te jie  P ro k u ra to rji.—  Przez Postanow ienia Rady Adminis: 
sar Rz^do: Spraw iedliw ości, m ianow any: P i-
j l '  kancel: Ziemian: Guber: A ugustów : W ydz: Igo w  Łom ży, 

gisier p raw aj p io r t  D uve, p. o. Sędziego T ryb : Cywil: Gub: 
Ą (1° C' W Płocku. —  W  K ancellarji M arszałka S zlachty  G aber: 
^"gustow skiej, m ianow any: Młodszy Sekre tarz  Kancel: Kazim: 

i1'®- Starszego Sekre tarza  K an ce lla rji.— Przez Roz- 
dzial k*®** Eonimissji Rządowych, i W ład z  Oddzielnych, w  W y - 

Kominisji Rządowej Spraw_ W ew nętrz: i Duchownych, mia- 
. P . o. L ekarza Szpitala Śgo K az im ierza  w Radomiu, Do-
• or Medycyny Jul: S zu lc , p. o. Członka Honor: przy  Urzędzie 
-e ar: Ęuber: Radoms:, i nieklassowy A rtysta  S t. P e tersbu rg - 

tej Ct:KaRSKIEJ Akademji Sztuk Pięknych, Leon S u rzy ń sk i,  
<W  p “Wniczego P tu  Bialskiego. —  W  W ydziale Komniis: Rzą- 
A jufl *ł*ho: i Skarbu, m ianow ani: Adjunkt Dziennika w  W y - 
Racl® 1 Lasów Kommisji Skarbu, Mścislaw D unin , p. o. 
jnj , tt 's trza  kl: 2ej Sekcji Dóbr w  Rządzie Guber: Radoms:; Rach­
uj .  . * kl: 2ej Sekcji Dóbr w  Rządzie Guber: Radoms:, Mikołaj 
Zaste*0* ^ ’ P- °- Adjunkta Dziennika w  W ydz: Dóbr i Lasów; 
n ?** Assessors Ekonomi: Okr: P u łtu s :, Ferdynand L ipski, 
W R»a a - U rzędu; Zastępca S ekretarza Sekcji Dóbr 1 L asów , 
Zaste Z'd  Guber: P łoc:, W ilhelm  Rodys, p. o. tegoż Urzędu; 
Z » st. * B achalatrza tamże, Bonlf: B rom irski, p. o. tegoż Urzędu; 

wpoa Podarchiw lsty tam że, Adam Przedpełski, p. o. tegoż

U rzędu; Z astępea A djunkta Archiwum tam ie , Stanis: fP iroński, 
p . 'o .  tegoż U rzędu; A ssysteot Kaszy Guber: W arszaw s:, Józef 
M ikucki, p. o. Adjunkta Kassy P tu  W arsza:; Asgystent K assy P tu  
W arszaw a:, W ojciech M adaliński, p. o. A saystenta Kassy Gnb: 
W arszaw a:; Applikant F rane: M aciukiew icz, p. o. A saystenta 
Kassy P tu  W arszaw s:; Kancelista Ign: N ow akow ski, p. o. As- 
sy s tea ta  Kassy Guber: Radoms:; Adjunkt Sekcji P raw nej w  W ydz: 
Dochodów niestałych Kommis: Skarbu , Józ: D uński, ,p. o. A ssy- 
stenta  Dziennika w  tym że W ydz:, i Applikant Justyn Ź a rnow ski, 
p. o. Adjunkta Sekcji P raw nej w  W ydz: Dochodów niestałych.

Piękna i obszerna sala R esu rsy  Kupieckiej, znowu 
wczoraj zajaśniała życiem, bo dwojaki cel jak to wiado­
mo ściągnął ciekawych widzów i miłośników muzyki. 
Świetnie też zaprawdę wyglądało całe to grono, zajmu­
jące zarówno salę jak galerje, po którycb rozchodziły 
się dźwięki muzykalne, wydobyte dla pomnożenia fun­
duszów dla biednych. Oprócz wybornej orkiestry, to 
jest teatralnej, odznaczającej się zawsze dokładnem i su* 
miennem wykonaniem każdego muzycznego d z i e ł a ^  
przyjęli jeszcze współudział w koncercie, znani zeswycb 
talentów Amatorowie i Amatorki, pod ogólną dyrekcją, 
tutejszego Artysty P. Kocha. Koncert ten zaszczycony 
obecnością JO. Xięcia Gorczakowa Igo , N a m ie s tn ik a  
Królestwa, wraz z dostojną Małżonką swoją i Rodziną, 
rozpoczęła uwertura, z o p » r y  J e s to n d a  (Spobra). P o ­
tem nastąpił sextet z opery Ppliuto  (Dnnizettego), wy­
konany przez Pannę Józefę Ż yliń ską  i P P . de F ryzę , 
Zaborow skiego, Szym ańskiego  i R oinieckiego. Z ko­
lei szły dwa śpiewy, pierwszy Die Thrdoe (Kiickena), 
2gi Angelo mio (Marianiego) wykonane z ogólnem za­
dowoleniem przez Pannę Idźkow ske. Niemałą przyje­
mność sprawiła słuchaczom gra jedenastoletn iego  
Marcellego Le Brun, ucznia P. Hermana, Członka tu­
tejszej orkiestry Teatrów. Grał on na wiolonczelli, 
B arkarollę  (S. Lee), a długi oklask który grę jego a- 
wieńczył, był jakby potwierdzeniem taleotu rozwijają­
cego się w tej młodziutkiej latorośli. Arja z F rejszyoa  
(Webera), wykonana jak zawsze z artystowską co się 
zowie dokładnością przez Panią R eszkę, wywołała s łu ­
szne oklaski, nie po raz pierwszy przez ten znakomity 
talent zdobywane. Numer szósty czyli sextet z Don 
Juana  (Mozarta), odśpiewany przez P an n y : Idźkow ske,
J. Ż ylińske  i Kamillę Cichorskę, oraz PP. de F ryzę , 
R oin ieck iego  i Iib iń sk iego , a odśpiewany z całą do­
kładnością, zakończył pierwszą część, tego pięknego 
i dawno jaż uiesłyszaoego w tym rodzaju w W a rsza ­
w ie  koncertu. Nadeszła i część druga, a początek jej 
był arcy-świetnym, będąc rozpoczęty dziełem nieśmier­
telnego ziomka naszego Szopena, czyli A ddaiiem  i Al­
legrem  z koncertu jego F. minor. Rozumie się że dzieło 
takie aby zajaśniało w całej swojej piękności, potrzebo­
wało znakomitego wykonawcy; tern więcej przeto należy 1 
to wykonanie podziwiać, skoro wyszło ono z pod ręki 
młodego Amatora P. Jana K leczyńskiego, ucznia zna­
nego powszechnie Artysty i Kompozytora P. K rzyża ­
nowskiego. Przeciągłe i po kilka-kroć ponawiane °-  
klaski,  były najlepszym dowodem, jak młody teo Ama-
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to r  wywiązał się z tego (rodnego zsdania, i jeżeli kie­
dy, to w owej chw ili, odniesionym tryumfem, od­
wdzięczył swemu Nauczycielowi za jego trudy i starania. 
Jakkolwiek, powinniśmy być dalecy od wszelkich u- 
wag, ze względu na dobre chęci Amatorów, nie może­
my jednakże pominąć jednej, to jest, aby P. Kleczyński 
nie rzucał tego zawodu, ale owszem rozw ijał go z całą 
usiluością, ku chlubie niegdyś jego współziomków. 
Po Szopenie, nastąpiła Arya Verdego z opery Nieszpo­
r y  Sycylijskie, odśpiewana dźwięcznym i przyjemnym 
głosem przez Hrabinę Maurycowę Potockę, Uczennicę 
Pana Negroni. I  tu słuchacze nie mogli powstrzymać 
się od oznak zadowolenia, i tu oklaskiem, uczcili teu 
talent, jaki przez zacną Amatorkę złożony został na o ł­
tarzu ludzkości. Cóż powiemy o fautazyi na skrzypce 
Ma Celine, hłożonej i wykonanej przez P. Baumana. 
Nie tylko bowiem zajmował słuchaczów, ale ich pory­
wał, to też użyli oni praw swych względem niego ja­
ko  artysty, i w oznakę ogólnego zadowolenia, oprócz 
obsypania go oklaskami, zaszczycili jeszcze i przywo­
łaniem. Prześliczna Modlitwa  i Barcarolla  z chórem 
z opery Etoile du Nord, odśpiewana z całą potęgą do­
kładności przez Panią Reszke, zakończyła ten świetny 
koncert, na który zebrało się się blizko 1,000 osób. 
Użyty do tego koncertu fortepjan, pochodził ze składu 
fortepjanów zagranicznych przy ulicy Wierzbowej, z fa­
b ryk i P. Vogelsang* z B ruxe lli. Ńa nim to przy śpie­
wach i grze na wiolonczeli, towarzyszył Artysta tutejszy 
P. Pescbke, który także przyjął udział w tym koucer- 
cie, wpływającym tak zneczDie na powiększenie fundu­
szów dla biednych. Dodać tu winniśmy, iż sprzedaż 
programów przy wejściu do sali, przyjęła na siebie JW. 
Hrabina Konstantowa Branicka, wraz z Siostrą swoją 
Hrabianką Pelagją Potocką, w assystencji Członków 
W arsi: Tow: Dobroczynności. Dziś więc przebiegając 
pamięcią te przyjemne chwile, mimowolnie wydziera 
nam się z serca podzięka dla wszystkich, którzy tak ta­
lentem, jako i obecnością swoją pośpieszyli ku wspar­
ciu niedoli.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Po­
w ia tu  Kaliskiego. — Stosownie do ogłoszenia Rady 
w dniu 5 (17) Lutego b. r  , odegraną została przez 
Amatorki i Amatorów w Sali hotelu Polskiego, A utor­
ka, Dramat w 4ch aktach, napisany przez S. Korzenia- 
wikiego. Wieczórten wzięła pod swoją protekcję Wżna 
A lina  Polkowska, wraz z siostrą Wżoą Stańczykowską. 
Panie te, które Digdy nie odmawiają swojego współ­
działania Radzie Opiekuńczej, zdolnością, radą i  po­
święceniem bez granic, wywiązały się z całą dokła­
dnością z przyjętego na siebie obowiązku miłosierdzia. 
Autorka, przedstawiona z całym powabem osnowanej 
rzeczy, przyniosła Z ikładom  dobroczynnym miasta Ka­
lisza , dochodu rs. 226 kop. 5, bez potrącenia kosztów, 
które później obliczone będą. Dzięki wam! Amatorki 
teatru i muzyki; dzięki Amatorom!!! i Tobie! szanowoy 
Gościu, Amatorze, który prawdziwym swoim talentem 
zająwszy Publiczność, poświęceniem przysporzywszy 
grosza Zakładom dobroczynnym, unosisz w swoje 
strony wdzięczność naszą, współudział sslachetnego i 
godnego serca. Wżny Ferdynand Potworowski, stoso­
wnie do obietnicy, przywiózłszy dzika ze Zwierzyńca  
awego do Kalisza, urządziwszy z dokładnością polo-
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wanie w Sulislawicach, nie tylko ucieszył miasto 
wym rodzajem zabawy, ale powiększył znacznie <j° 
chód nowego Domu Schronienia w Kaliszu. Odytid ̂  
wprowadzony w szranki, otoczony paru tysiącami zgf°  ̂
madzonej publiczności, i przeszło stu jeźdźcami, po 8° 
dziunem bronieniu się brytanom, poległ z ręki jad®* 
go strzelców. Zabawa ta przypominając połowa0' 
Ojców naszych w dziejach starożytnych, nwienczop* 
została uajpomyśloiejszem skutkiem dla Domu SchroO1̂  
nis; oglądanie dzika, i polowanie w Sulislawicach  p r*f 
niosło czystego dochodu rs. 202 kop: 79. K weL, 
w czasie śniadania danego Gościom przez Wgo Feruj 
caoda Potworowskiego, a zbierana przez trzy 
Panie i Hrabiego Józefa Gurowskiego, uczyniła rs. I" 
kop: 65; a tak Wżuy Ferdynand Potworowski przyc*J 
niwszy się do zabawy licznie zgromadzonej Publics®0
ści, obdarza Instytut przez pomysł nowego rcdzajo, p'» j
koym zasobem, za który mu Rada Opiekuńcza akia 
dzięki dziś, a ubodzy o błogosławieństwo dla ni«8? 
prosić będą, i dla tych wszystkich którzy podJąwSh 
cel rozrywki, darów hojnych nie szczędzili. — OPj 
kun Prezydojący, Sl: Radoliński. —  Sekretarz, W* 
sowicz.

Ś. p. Barbara z Szymanowskich Hr: Łubieńska, ot® 
czona liczną Rodziną, onegdaj zgasła. Cisło Jej do t  i 
dzinmgo grobu w ro. Wiskitkach, przewiezione będzijj 
gdzie w następną Sobotę, na wieczny złożone będs> i 
spoczynek. Do tego czasu przez dni trzy, w R° 
ściołacb: X X . Kapucynów, Reformatów  i Bernardy 
nów, Msze Śte za spokój Jej duszy odprawiać 
będą. . ..

Jutro o godzicie w pół do 8«j * rana, w Koście) 
X X . P ija rów , przy ulicy Śto-Jańskiej, odbędzie 
żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy ś.p. Franciszką 
Borgjasza Głuchowskiego, Konduktora Pocztarotu Na­
dwornego; na które, pozostała Żona wraz z Syue®! 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i Roleg-* 
Nieboszczyka.

Jutro, jako w ósmą rocznicę śmierci ś. p- Igoaceg® 
Kossa, b. Członka Dyrekcji Rządowej Teatrów, 0(!p08' 
wionę będzie o god;: 9tej z rana, w Kościele XX- 
formatów, żałobne Nabożeństwo za spokój duszy ie80  ̂
na które, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajo*

^Wczoraj w południe zakończył życie, po krótk*ei 
słabości, Philipo Negri, który przez lat 18, zostają 
w kraju tutejszym, w obowiązkach u P. Conti, a®,8j 
sobie zasłużyć na współczucie wszystkich i ogólny > 
który ta niespodziewana śmierć obudziła.

Dnia 23 b. m., jako w drogą rocznicę śmierci Cha>® 
Dawidsohn, b. Nad-R«bina Okręgów Warszawskto ̂  
odprawionem zostało żałobne Nabożeństwo w 
dze przy ulicy Nalewki pod Nr 2256, gdzi* zgasły « 8 1 
niegdy sam modlitwy odprawiał. Kaznodzieja ® 'eJ8C 
wy B. D. Rabinowicz m ia ł przemowę, w której pr*S 
pomniał obecnym czyny zmarłego,czcigodnego Rabin > 
a następnie przy odprawieniu starożytnej m od litw j- 
BOŻE zbaw duszę Jego, (El, Molej Racbroymh 
brani pragnąc złożyć hołd cnotom zmarłego, poczym* 
stosowne ofiary dla biednych. Niechaj niniejsze świ® 
czy o głębokiem wrażeniu jakie uczyniły na licznie ze­
branych słuchaczach słowa Mówcy, a któremi skreśli



c*|ny sz an o w n eg o  D u c h o w n e g o ,  k tó ry  zjednali sob ie  
Miłość r e l i g i jn ą ,  ze z m a r ł y m  n a w e t  z w ią z k u  i ucze- 
' ^ i c tw a  n ie z r y w a ją c ą .—  H.

Dziś o g o d i :  l i t e j  z r a c a ,  c a  p lacu  Muranotcskim, 
° % ł a  s ię  e x e k u c ja ,  w y s ta w ie n ia  pod  p ręg ie rz e m ,  n a  
°sobie A n n y  Frojdos, o b w in io n e j  o  dz iec iobó js tw o , 
wJrokiem S ą d u  A p e l i a e y jo e g o  z daty lz/z4 L u te g o  r .  z., 
pFa* o m o c u y m ,  n a  p o z b a w ie n ie  w sz e lk ic h  p r a w ,  ze­
p n i e  do r o b ó t  c i ę ż k ich  przez la t  5 ,  i n a  os ied len ie  
*‘ ‘zanej.

X ięg a rn ia  Bernsteina  p rzy  u licy  Miodowej, w p r o s t  
p 0M o ła  X X .  Kapucynów, o t r z y m a ła  ze Lwowa n o w ą  

°wieś<5 p .  t: Jak się u nas żenią, ob raz ek  sp ó łc z e so y  
p tl«z L. Sz..., 1 to m ,  rs .  1 ko p :  8 0 . —  D o tejże X ię -  
p?r«i nad sze d ł  z Petersburga  p oszy t  5 ty  i o s ta tn i  
*P'ewnika  W .  Bażyńskiego, o b e j m u ją c y : 1) Piosnkę 
? '« śo iaczk i  Litewskiej. W ł :  Syrokomli’, 2 )  Fijoleh, 

Zaleskiego; 3) Do mojego fortepjonu, tegoż; 4)  
V**ń Poety, tegoż; 5 )  Piosnkę Staroczeską, tegoż;

) tiarkarol/ę Wenecką, i. Strutyńskiego. Ś p ie w n ik  
kosz tu je  r s .  6 ,  i je s t  do  n ab y c ia  w po w yższe j  x ię -  

8arni,
„  ^  N iedz ie lę  o g od z in ie  l e j  z p o łu d n i s ,  K o n c e r t  P .  
"aumana, w Resursie Kupieckiej.

Nie jed en  z w as  s z a n o w n i  C zy te ln icy ,  je s t  z a p ew n e  
'Daatorem d o b ry ch  winogron; d o n o s im y  w ięc ,  że do 
W d l u  J .  Błeszyńskiego  ( J u n io r )  w g m a c h u  te a t ra l ­
nym, nadesz ły  w y b o rn e  w in o g r o n a  Malaga, jako  też 
pomarańcze, w y b o ro w e  cytryny , r o d z y n k i  Sullańskie  I 
lunę p o sz u k iw a n e  łako c ie .

W c z o ra j  w T e a t r z e  R o zm aito śc i ,  p rz y w o ła n i  zo s ta l i :  
Po K o m :  Pociecha Rodziny, P a n n y : Szymanowska 
* 'k to ć ,  Łapińska i Dutkiewicz, o r a z  P P .  Żółkowski 
* 'k roć  i Komorowski.

K u rs  w c z o ra js z y :  za pół-imperjały ż ą d a ją  r s .  5  kop :  
29, da ją  r s .  5  k o p :  2 8 ;  za obligi S karbow e  o p ró c z  k u ­
ponu, żą d a ją  rs .  8 4  ko p :  3 7 ,  d a j ą  r s .  8 4  kop: 3 ,  w ar-  

k u p o n u  r s .  1 k o p :  6 3 7 a ;  za listy zastawne U lg o  
^ r e s u  o p ró c z  k u p o n u ,  żą d a ją  r s .  14  kop: 8 9 ,  da ją  rs .  
H  kop: 8 7 ,  w a r to ść  k u p o n u  ko p :  105/<>; za R o ssy jsk ą  
Pożyczkę t  1. 1 8 5 4 ,  o p ró c z  k u p o n u ,  d a ją  rs. 9 7  k o p : 6 3 ;
* r. 18 55 ,  żą d a ją  rs .  9 8  k o p :  6 3 ,  d a j ą  rs .  9 8  k o p :  38 ,  
Wartość k u p o n u  r s .  1 ko p :  87*/*•

A k g l j a .  Londyn, 23go Lutego. —  Na o n eg d a jsz em  
Posiedzeniu, tak  w Izb ie  W yższe j  jak  Niższej,  R z ą d  za­
w iadom ił  o  m ia n o w a n iu  K o m is s j i ,  k tó ra  r o z t r z ą śn ie  
forzuty , e z y n io u e  O fice rom  n ie k tó r y m  przez  K o m is s ją  
^*dezą Krymską. T e g o ż  dn ia  w Izbie  Niższej o d rzuco-  
n °  Wniosek P .Wolmsley, iżby g a b in e ty  b i s t o r j i  n a t u ­
r a e ]  o raz  M uzeum  Brytyjskie, w  dni N iedzie lne dla 
Ppbliczuości o tw a r te  b y ły .  U padek  tego w n io s k u  p r z y ­
s s a ć  na leży  g łó w n ie  p r o w i n c jo n a ln e m u  s t r o n n ic tw u  
ś * ię ce n ia  Niedziel;  s ły c h a ć  je d n ak ,  że g o tu ją  s ię  tu  
Przeciw te m u  św ię c e n iu  d e m o n s t r a c je  n a d e r  dw ójzoa-  
c* te j  n a tu ry .  —  G aze ta  u rzę d o w a  o g ło s i ł a  w czora j  zna- 
Cl“ ą l iczbę O fice rów  Francuzkich, ozdo b iony ch  O rdę-  
ł *ni Łaźni. W c z o ra j  także  po  p o łu d n iu ,  o d b y ła  s ię K a ­
p i tu ła  tegoż O rd e ru  w p a ła c u  Buckingham, na  k tó re j  
^ i ę d z y  i n n e m i ,  K r ó l o w a  o zd o b i ła  W ie lk i e m i  K rz yża m i 
J « nera ła  S i r  R .  England, L o r d a  Panmure i K on tr -A d -  
®tirała S i r  S te p h e n  Luihington. —  W  ty c h  d o ia ch  roz­

b i ł  s ię  p rzy  b rzegach  Południowej Walji o k r ę t  A m e ­
r y k a ń s k i  Great Duke. Z 3 2  ludzi osady , trzech  ty lko  
o ca l ić  z d o ł a n o . —  K o m iss ją  kanalizac ji  Suezu, m a  8ję 
tu  za m ie s ią c  zg rom ad z ić ,  dla osta tecznego  u c h w a le n i a  
p l a n u  ro b ó t .—  N ow o m ia n o w a n y  P o s e ł  Amerykański 
P .  Dallas, w iez ie  z s o b ą  p o d obn o  en e rg iczne  z a d a n ia  
P re z y d e n ta  Pierce.— M u n ic y p s ln o śc i  m ia s t  angielskich 
są  p rze c iw n e  p r o je k to w i  M in i s t r a  sp ra w  w e w n ę t rz n y ch ,  
po le p sze n ia  o rg an iz ac j i  po lic ji  w ie jsk ie j  i scen tra l izo ­
w a n iu  w ładzy .  (N. P r :  Ztg).

L is ty  z w ybrzeży  Chińskich n sd e sz łe  donoszą ,  se o- 
k r ę ty  A n g ie l sk ie  Sybille i Hornet, w p ły n ę ł y  do Cos- 
tries-Boy {w zatoce Tatarskiej), i w y lą d o w a ły  oddział  
ludz i.  O ddz ia ł  ten  j e d i a k  po w ita n y  ogniem, b ro o i  r ę ­
cznej  ze s t r o c y  Rossjan, l iczących  do 5 , 0 0 0  w o jsk a  
n ad  Amurem, co fn ą ć  s ię m u s i a ł  n a  o k rę ty ,  s t r a c iw s z y  
k i lk u  ludzi r a n io n y c h .  (N. P r :  Ztg).

A c s t r j a .  Wiedeń, 23go Lutego.—  Z a p a ł  do b u d o ­
w y  ko le i  że laznych ,  zw iększa  s ię  tu z w zras ta jącem u 
nad z ie jam i  p o k o ju .  M n ó s tw o  l i n j i ,  łą cz ąc y ch  r o z m a i ­
te p u n k ta  p a ń s tw a ,  je s t  p r o j e k t o w a n y c h . —  D n ia  16go  
b. m .  rozpoczęto  rozsadzać  3 k a ł y  w tak  z w a n y c h  Żela­
znych wrotach n a  Dunaju, dla u ł a t w i e n i a  żeg lug i .  —■ 
C esarz  o zd o b i ł  o r d e r a m i :  K o m a n d o r s k im  Leopolda, 
X ięc ia  M a x a -E g o n a  Purstenberg; Korony Żelaznej 2e j  
k la ssy ,  B a ro n a  A n ze lm a  Retszyld, i taŁ im że 3ej k la ssy  
B a n k ie ra  Liimel, za za s ług :  ich  p o ło ż o n e  p rzy  u o rg a n i -  
zo w a n io  In s ty tuc j i  K re d y to w e j .  (N. P r :  Z tg).

B EL G JA .—  U tw orzy ł  s ię  k o m ite t ,  m a jący  na  ce lu  z w o ­
ł a n i e  do Druxelli n a  dzień  15ły  W r z e ś n ia  k o n g r e s s n  
in t e r n a c jo n a ln e g o  d o b ro cz y n n o śc i ,  m a ją c e g o  o b m y ś le ć  
ś ro d k i  za radcze  przec iw  p a u p e ry z m o w i .  (N. P r :  Ztg).

F r a n c j a . Paryż, 23go Lutego. —  M in i s te r  s p r a w  
zag r :  p o d p isa ł  w czora j  z P o s łe m  Honduras, t r a k ta t  h a n ­
d lu  i żeg lug i m iędzy  Francją  a tą  R z p l i ł ą  za w ar ty .  —  
O u eg de j  P e łn o m o c n ic y  A n g ie lscy  i S a rd y ń sc y , o b ia ­
d o w a l i  u C esarza .  T rz y  n as tęp n e  ob iady ,  dane  będą  ju ­
t ro ,  w e C zw ar tek  i w S obo tę  w Tuilerjach, k o le jn o  dla  
P e łn o m o c n ik ó w  in n y c h  M o c a r s tw .—  P re fe k t  Sekwa­
ny  da w szys tk im  C z ło n k o m  k o n fe re n c j i  ś w ie tn ą  ucztę, 
w im ie n iu  u m s t a . —  W e  Francji l iczą  3 7 ,6 6 2  ś le p y ch ,  
( 1 0 5  na  1 0 0 ,0 0 0 )  a 2 9 .5 1 2  g łu c h y c h  i n ie m y c h  (8 2  n a  
1 ,0 0 0  m ie sz k ań có w ) .  —  L o rd  Clarendoń m ia ł  p rzy ­
w ieźć z s o b ą  Dader zdo ln eg o  s te n o g ra fa ,  a lb o w ie m  L o r d  
Palmerston p r a g n ie  m ie ć  sz y b k ie  i w ie r n e  sp ra w o z d a ­
n ie  z k on fe ren c j i .  (N eue P r :  Z.).

W sz y sc y  P e łn o m o c n ic y  n a  k o n fe re n c je  zo b o w ią za l i  
się  b e z w a r u n k o w o  do za c h o w y w a n ia  ta jem n icy  n a ra d .  
W s z e lk ie  za tem  d on ie s ien ia  w ty m  p rze d m io c ie  na p rz y ­
p uszczen iach  o p ie ra ć  s ię  będą ,  d o p ó k i  u rzęd ow e s p r a ­
w ozdan ie  o g ło sz o n e  nie będ z ie .— H r :  Orłów m ia ł  w czo­
ra j  n a ra d ę  * H r :  Walewskim. (K .  P r :  St: A nz:) .

Paryż 2d Lutego, (w iad : te l : ) .  —  W ie lk i  W e z y r  Ali- 
B asza b y ł  dziś p rz e d s ta w ia n y  w  Tuilerjach. P r z y w i ó z ł  
o n  tak  dla C esa rzow e j  Francuzów  ja k  d la  K ró lo w e j  An­
gielskiej, w p o d a r u n k u  d iadem y ,  a dla Cesarza  Napo­
leona szpadę. D zis ie jszy  Monitor donosi,  że H r :  Orłoto 
p rz e d s ta w ia ł  s ię  w czora j  w Tuilerjach, p rzy czem  by ł  
obecny  H r :  Walewski. (N. P r :  Zeit:) .

H i s z p a n i a .  Madryt, 21 Lutego. — Gaietta 
cza p o dane j  przez n ie k tó r e  d z ien n ik i  Krancuz^*ec *ln. 
ści, ja k o b y  J e n e r a ł  Bosquet, zo s ta ł  m i a n o w a n y
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dem Hiszpanji.—  Bodowa kolei t  Burgos do Valla- 
dolid, została p r tysąd ioną  Hiszpańskiemu Credit-Mo- 
bilier.— D. 17 Lotego został podpisany traktat demar- 
kacyjoy między Francją  i H iszpanją. (N. Pr: Zeit:).

W ł o c h y . —  S ł y c h a ć ,  iż  Dwory R zym ski i Neopo- 
Ułański, idąc za przykładem A ustrji, udzielą amnestję 
polityczną, jednak z liczDeroi zastrzezeoiami.**™ W Tu­
rynie, Izba handlowa zajmuje się już przygotowaniami 
do wystawy przemysłowej Sardyńskiej na rok 1858. 
Jedwab w s z y s t k i c h  krajów będzie na tę wystawę przy­
puszczony. (N. Pr: Ztg).

Z b  W sc h o d u . —  Konstantynopol, i 4go Lutego. —  
V  Turcji obawiają się przesilenia handlowego i pie- 
niężoego. —  Z Krymu  lOgo b. m. donoszą, iż tam mó­
wiono o powrocie Pelissiera  do Francji. —  Jenerał 
M arlimprey  przybył do Krymu. —  Forty północne 
strzelają ciągle do południowej strony Sewastopola.—  
W  Konstantynopolu spodziewani są 69 jeńeów Turec­
kich, wymienionych w Odessie. (N. Pr: Ztg).

Porta  życzy podobno, aby Xięztwa Naddunajskie i 
nadal rozdzielone zostały, aby Hospodarów mianował 
Sułtan, i aby ci w Konstantynopolu odbierali inwesty­
turę.—  Łodzie kanonjerskie, które zamarzły pod Kin- 
bum em  i teraz dopiero skutkiem odwilży z pomiędzy 
lodów oswobodzone zostały, przybyły do Kamiesz, dla 
naprawy. —  Sprawujący interessa A ng lji przy dworze 
Perskim  P. H urray, przybył już podobuo do Bagda­
du. (St: Anz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biskupski Hiero: Ob: z  Sieradza or 556; Bogdaszewski Sew: Ob: 

* W y s z k o w a  ar 2687: Chrzanowski Adam Oby: z Rzepki nr 551; 
Dyski Kenst: Oby: z Słowików or 585; Grąbczewski Woje: Oby: 
i  Czyżewa nr 626; Michałowski Ed w: Oby: z Międrzyrzeca nr 476; 
Piątkow ski Iga: Oby: z Pętkowa nr 626; Sierzputowski Stef: Ob: 
z Płocka nr 585; Szpigiel Podpułk: z Brześcia Lit: nr 634; W ale­
wski Konrad Hr. z Jedlny nr 1346; Zawadzki Józ: Sztabs-Kapitan 
z Bakczyscraju nr 476; Gntt Zygmunt, Oby: z Okoć nr 956.

IV u jech a li: Akermaa Tad: Rad: Hono: do Petersburga; Dembiń­
ski Ju l- Oby: do P rzysuchy; Guzowskl Ant: Ob: dn Gub: Grodzień­
skiej; igoatowskl Rom: Dokt: do Kowala; Jewrejnow b. Pulko: do 
Homla; Potapow  Alex: Pulko: do Lnblina.

P rzy jecha li koleją z e la zn ą : Andruszkiewicz Jan Burmistrz 
z Częstochowy; Goldschmidt Laser Bankier z Gdańska nr 634; Ma- 
cbonbaum Abram Kom: Kup: z Krakowa nr 1244.

W y jech a li kuleją ze lazną  ■ Lubieńska Jadwiga Hr. do Krako­
wa; Meyer Floreuty Kup: do Berlina; Plewe Herman Telegrafista 
do Pras.

DOIIE8IE1HA.
W  Magazynie Strojów Damskich, dopiero od dwóch miesięcy 

pod N r 252 przy szerokiej ulicy Freta, obok Dominikanów, w domu 
W . Libenau założonego, można dostać zapomierną cenę, wszelkich 
PBIOnÓYf i STROJÓW Damskich w najnowszym 
guście. Polecając się Szan: Damom, proszę niech raczą choć dla
ciekawości rzeczony Magazyn swą bytnością zaszczycić.  Do
tego Magazynu, potrzebne są P A N N V  uzdolnione do robienia 
Czepków, Kapeluszy i Krawiecczyzny; oraz mogą być przyjęte 
Panny do nauki.

A C U K R U  z fabryki w  Solniczce, w całych głowach 
funt po kop: 22’A, zas' oa funty po kop. 24; PROSZKU 
Perskiego na wygubienie robactwa; oraz MUSZTARDY 
angielskiej, {prawdziwej Sareptańsklej w pęcherzu; jak 

również Musztardy Aogiels.-, Francuzkiej, i Diisseldorfskiej w'słoi- 
kaeb; DROŻDŻY suchych na funty i łu ty , dostać można w Składzie 
Nasion D raF . Betzhold przy ulicy Senatorskiej pod Nr 471, obok 
Resursy.

Z mocy upoważnienia JW . Prezesa Tryb: Cyw: W a r s z a w s k i *  
go, sprzedane zostaną w d. 21 Lutego (4 Marca) r. b. 0 5® 
3ej z południa w Warszawie pod N r 366, Ruchomości do sp»“ 
ku po Alexandrze Judin należące, jako to : Meble, Garderoba* 
Bielizna, Pościel, i t .  p. przedmioty.—  Jan D zięciałkiew icz,**  
jen t K. Z. G. W.

K A W IA R N IA , przy ulicy Podwal, pod Nr 526, siada­
jąca się z4cb Pokoi, z których jeden na Sklep oddzielony być 
ie ,  jest do sprzedania, lub wydzierżawienia, wraz z Mebla®1 
wszelkiemi Sprzętami. Bliższa wiadomość u Właścicielki.^

Nagrody H s. SO.
W  dniu 26 Lutego r. b., wieczorem, i 
skradziono BRYCZKĘ i parę KONIJ

Jjpocztowych, w  chomontaek nowych, z przed ober- .
jiży w Mrokowie, za pierwszą Stacją od W arszawy.—  Oba KBT  
lale  kasztanowate; jeden mający lat 7, bez żadnej odmiany; dr® Z 
Bgi lat 8, u którego ogon i grzywa konopiaste.— Bryczka *ie.'f

8?tek Jerozolimskich, lub w  W arszawie do pałacu Hr: Andrzej8*  
JjjZamoyskiego, przy ulicy Nowy-Świat N° 1245, do S z w a jc a r ii

Do Składu Rozmaitości M. Konopackiego, w domu 
stw a Dobr:, N r 370, nadszedł znaczny transport . *
finowanego; którego tamże na beczki, i częściowa po cenie u®13] ” 
kowanej nabyć można. —  Złożono również w tymże Składzie, 
zbycia AŁBUSI, ozdobnie w axamlt oprawne.

P rzy  ulicy Piekarskiej, w domu Nr 129, za dobranem klucze91* 
domieszkania i Komody, skradziono Ł l f Ż K Ę  srebrną wyzła,-> 
ną, stołową, 12ej próby,ważąca łutów 185/< (jedynaczkę). Kto 9 
mógł powziąść o takowej wiadomość, raczy zgłosić się pod c 
że N r, do Rządcy domu, za stosownem wynagrodzeoiem.

Do głównego Składu K aw joru , przy ulicy Nowo-Sena-a 
'to r s t ie j  N ro 477, w  domu W . Boka, nadszedł św ieży tran s-/ 
Raport K AW JO RU A strachańs:, zupełnie mało-solonego,j|

•  z podlodowych połowów, i takiegoż prasowanego; oraz W y - j  
®ziny Krymskiej; STYNKÓW; SIELAW Augustowskich;" 
•.ŁOSOSIA I MINOGÓW Elblągskieh; ŚLEDZI Holen:; STO-J 
TKF1SZU; SIEMGI; SERDELI, GRZYBÓW marynowanych*] 
^SARDYNEK w  oliwie z Nantes; KONFITUR K ijo w sk ie j 
^Półgęsek Westfalskich; GROSZKU i SERA zielo:; ŚW IEC4 
*stearyno: i łojowych fabryki Kazańskiej.—  A .Kucharkin.

, K A W IA R N IA  z  B illardem  n ad er regularnlj®1’
z p rz y c z y n y  w y ja z d u , jest do sp rzedan ia  lub  w y d z ie r2* 

wieuia k ażdego  czasu . W iadom ość w Kawiarni przy ulicy Bi«*a° 
skiej pod N r 594, ua lm  piętrze z balkonem.

Z domu przy ulicy Marjensztadt, z pod Nru 264 '<•* 
pod Łabędziem zwanego, onegdaj w południe* 
biegła na ulicę ŚW INKA, blizko 9 miesięcy 

jąca , i zaginęła. Uprasza się o odprowadzenie takowej, lub t* 
o udzielenie wiadomości gdzie się znajduje, do Stróża Jan»> 
nagrodą Rsr. 1. .

i

9 W dniu 23 b. m. przy ulicy Senatorskiej, **"(( 
gieąl PIE SE K  z gatunku Szpiców,szerść cz*1' A 

■i Rutynującą, nogi żółto podpalane, ogon dlu 'ij
t gi gładki, oa piersiach biała strzałka; nazyWa*A
Ijslę C iucm us. Znalazca oprócz prawdziwej wdzięczności, 0 J
* trzyma rs. 3 nagrody, odniósłszy go Handlu win P. Ada®'(l 
\f klewiczs^j>rzyj^gn^ul^Żablcj i placu Żelaznej Bramy Nr

Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepła stopni 2-
Dziś rano wysokosc wody oa W ille  stop 4, cali 5.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro : D w aj Uczeni S z a t  V » f0'  

m nień . Pod S trych em .

W  Drukarni Kurjera W arw:.— Wolno drukewać, d. 16 (28) Lutego 1856 r. —  Starszy Cenzor, F . Sobieezczań tkU


